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Radni nie przepuścili „Ronda Praw Kobiet” w Iławie. Piszemy, jak głosowali i jak
argumentowali.

Nikt z radnych nie poparł dzisiaj propozycji komitetu na czele z aktywistką Dominiką
Kasprowicz, aby centralne rondo przy głównej poczcie w Iławie nazwać "Rondem Praw
Kobiet". 

Upolitycznianie tej sprawy i niepisana umowa, zgodnie z którą odstępuje się od nazywania rond w
mieście, to najważniejsze z argumentów radnych.

Ta propozycja to pierwszy przykład obywatelskiej inicjatywy uchwałodawczej w naszym mieście;
swoim podpisem poparło ją 300 osób. Nie znalazła jednak żadnego poparcia na forum rady.

Jakie argumenty przeciwko "Rondu Praw Kobiet" zaprezentowali radni?



Tomasz Sławiński:

Dostrzegam drugie dno, stricte polityczne tej inicjatywy.
Sprawa jest upolityczniana. [Umówiliśmy się, że]
pozostawiamy ronda w Iławie bez nazw, dlatego ja będę
głosował przeciw.

Michał Kamiński:

Było już kilka takich inicjatyw. I środowiska sportowe, i
koledzy z PiS-u chcieli nadać imiona rondom. To jest
sprawa ideologiczna, my jako radni powinniśmy się od tego
odciąć i zająć się sprawami ważnymi dla miasta, a nie
ideologią, która tylko wprowadza zamęt i kłótnie w
mieście.

Martyna Wyżlic: 

Jako kobieta, damska część rady miasta, jestem jak
najbardziej za tą nazwą, ale nie dla ronda. Mamy taką
umowę, że nie nazywamy rond. Proszę o znalezienie ulicy,
tablicy, można postawić pomnik. I wtedy będę "za".

Wojciech Szymański:

Nie mogę pozostać obojętny na wypowiedź Dominiki
Kasprowicz o tym, że są łamane prawie wszystkie prawa
kobiet w Polsce. Takim podstawowym prawem są prawa
wyborcze. Taka wypowiedź jest to grube nieporozumienie,
Pani Kasprowicz mija się mocno z prawdą.

Ryszard Foryś:

Z zażenowaniem tego słucham. Ta Pani się powtarza, że



łamane są wszelkie prawa. Na komisji prosiłem o podanie,
które prawa są łamane. Chciałem nawiązać do podpisów,
którymi się ta Pani chełpi. Domniemam, że te osoby nie
wiedziały, co podpisywały.

Ewa Jackowska:

Nie zgadzam się z posądzeniem, że wśród radnych jest tzw.
beton, że zablokowaliśmy inicjatywę uchwałodawczą.
Zaszło wielkie nieporozumienie. Rada nie blokuje inicjatyw
obywatelskich, rozpatrujemy tę konkretną inicjatywę. My
mamy wypracować prawo, które nas nie poróżni, żeby nie
powodować fali nienawiści w mieście. Mamy pracować i
stanowić prawo w zgodzie.

Z kolei przemawiająca Dominika Kasprowicz przekonywała, że jest to inicjatywa mieszkańców, a
300 podpisów to więcej, niż otrzymali w wyborach niektórzy z radnych. Wyraziła też nadzieję, że
propozycja "zostanie potraktowana z należytym szacunkiem" i mówiła, że "nie jest to novum ani
precedens", że takie ronda już powstały w innych miastach w Polsce.

Radni, zwłaszcza Tomasz Sławiński i Ewa Jackowska, odnieśli się też do treści posta, jaki niedawno
pojawił się w tej sprawie na profilu "Strajk Kobiet Iława".

- A  teraz będzie, niestety, mniej wesoło. Bo realia mamy,
jakie mamy. I to, że TO NIE JEST PISOWSKIE MIASTO i
mamy niepisowską radę miejską, nie oznacza z automatu,
że będziemy mieli w Iławie Rondo Praw Kobiet, jak
kilkanaście innych postępowych miast i miasteczek z
aspiracjami do nowoczesności, europejskości, światowości -
czytamy w tym wpisie.

To właśnie był dla radnych dowód na upolitycznianie tej sprawy.

- Nie wiem, kto Panią powołał na pełnomocnika, ale zrobił
podstawowy błąd - zarzuciła Dominice Kasprowicz Ewa
Jackowska, oceniając, że w takim stylu pełnomocniczka



nikogo do niczego nie przekona.

W atmosferze sporu i momentami personalnego starcia inicjatywa "Ronda Praw Kobiet" upadła.
Radni oddali 15 głosów "przeciw", żadnego "za".
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